
Urodził się w Hawanie, na Kubie, 
12 lutego 1820 r. W wieku 15 lat 
złożył profesję zakonną w Zakonie 
Szpitalnym św. Jana Bożego. Jako 
młody brat został skierowany do 
wspólnoty szpitalnej w Camagüey, 
gdzie pozostał przez ponad 54 lat, 
wiernie wypełniając swoją konsekrację 
szpitalniczą, pomimo ogromnych 
trudności. Siłę głębokiej spójność 
w przeżywaniu i praktykowaniu 
miłosierdzia czerpał z kontemplacji 
Jezusa ukrzyżowanego. “Jego braćmi 
umiłowanymi” byli bezdomni ubodzy, 
niewolnicy i więźniowie, opuszczone 
dzieci i starcy, chorzy, trędowaci 
i umierający. W czasie epidemii 
cholery, całkowicie poświęcił się 
leczeniu osób dotkniętych chorobą, 
nigdy nie zarażając się nią. 
Prowadził skromne i bardzo ubogie 
życie, choć bogate w cnoty i apostolskie 
świadectwo. Powrócił do domu 
Ojca 7 marca 1889 r. w Camagüey. 
Papież Benedykt XVI zdecydował 
o ogłoszeniu go błogosławionym, a 
beatyfi kacja odbyła się 29 listopada 
2008r. w Camagüey. Jego doczesne 
szczątki spoczywają w kościele 
szpitala.

“Jak wszystkie początki, także początek istnienia 
naszego Zakonu nie był łatwy po śmierci Założyciela, 
św. Jana Bożego. Jednak powiew świeżości, wytrwałość, 
głębia charyzmatyczna i świadectwo szpitalnictwa jego 

pierwszych naśladowców, naszych pierwszych współbraci, pokonujących 
wiele przeszkód, doprowadziły nasz Instytut do zakorzenienia się w 
Kościele jako „kwiat, którego brakowało w ogrodzie Kościoła”, jak 
powiedział św. Pius V, dodając także: „Dziękujemy Panu, że w naszych 
czasach narodził się w Kościele tak bardzo potrzebny Instytut!” Jest to kwiat, 
który promieniuje pięknem i wydaje w Kościele owoce szpitalnictwa”. 

Br. Jesús Etayo, Przełożony Generalny  

Bł. Józef Olallo Valdés
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O Boże Ojcze Wszechmogący, przez życie błogosławionego José Olallo Valdés dałeś nam 
wspaniały przykład Twojego miłosierdzia wobec chorych i potrzebujących; udziel nam łaski, 
poprzez jego wstawiennictwo, abyśmy rozpaleni Twoją miłością, umieli naśladować Jezusa, 

Dobrego Samarytanina. Który żyjesz i królujesz z Bogiem Ojcem w jedności Ducha Świętego, 
Bóg po wszystkie wieki wieków. Amen.

MODLITWA

Świadectwo życia br. Józefa Olallo jest bardzo aktualne: 
żył w szczególnie trudnym i tragicznym okresie, ale umiał 
zachować wiarę w swoją misję, patrząc tylko na człowieka, 
na osobę bez uwarunkowań rasy, klasy społecznej, ideologii 
politycznej lub przekonań religijnych. Siła wiary ożywiała 
w nim energię, by dzień po dniu odpowiadać na potrzeby tak 
wielu ubogich, chorych, sierot i zepchniętych na margines. 
W chwili jego śmierci, kronikarz napisał: “Przybył sam, 
bezimiennie, do drzwi tego hospicjum, a w chwili złożenia 
go do grobu był już nazywany “Ojcem ubogich”, co jest 
wyrazem nieśmiertelnej pamięci i wspomnieniem jego 
cnót.

“Czasy współczesne są nie tylko epoką zmian – są 
prawdziwym epokowym przełomem. Panujący jeszcze 
do niedawna sposób myślenia, działania i życia jest już 
przestarzały i anachroniczny. Dawne metody i instytucje 
tracą swoją skuteczność. Przeto nie wystarczy tylko z 
czcią zachowywać dziedzictwo Jana Bożego – trzeba je 
konkretyzować w nowych formach działania, dostosowywać 
do nowych kultur i przeżywać z odnowionym zapałem”. 

Jego głęboka duchowość wyrażała się w czułej i pełnej 
miłości trosce o chorych, poświęcając się przede wszystkim 
ubogim i zepchniętym na margines. Wiódł życie bardzo 
skromne, żyjąc z jałmużny, będąc zawsze u boku 
swoich podopiecznych. Jego pokora doprowadziła go do 
wyrzeczenia się kapłaństwa, aby pozostać blisko najbardziej 
potrzebujących. Korzystał z cnoty chrześcijańskiego męstwa, 
stanowczo sprzeciwiając się przepisom administracyjnym, 
które dyskryminowały chorych w zakresie dostępu do 
leczenia szpitalnego

Kaplica szpitalna 
św. Jana Bożego

Grób błogosławionego 
Eulalio 

Szpital św. Jana Bożego w 
Camagüey Kuba
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Księga Duchowości Zakonu


